
. Imperio Argen.tina we wspaniałej kreacji jako Carmen w filmie 
pt. „Przeklęta". . F.ót. WarszawEka K. s. A. 1~111 

Joan Blondell w fil~ie pt. ,,Mister Dodd 
s4aleje ..• " 

Merle Oberon w s~ej nowej roli w fil::nie pt, .,Rozwód lady X;'. 
Fot.National,F. C 

Odbito w ~ ·,,Kuriera li6CWdego" 

DODATEK NJEDZH~LNY DO ,,KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK x1v.111 Niedziela, dnia 16 października 1938 roku. Ili Nr. 42 

,,Cyrano de Bergerac" - Rostanda 

W ubiegły,m tygodniu teatr Ptolski w Łodzi zainaugurował sezon premierą sztuki Rostanda „Cyrano de Bergerac", kamedią boha­terską o dużym wdzięku. Poziom widowiska tego był bardzo wy soki. Zawdzięczać go należy wytrawnemu i inteligentnie czuwa­jącemu nad całtością sztuki ~eżyse·rowi dyr, Karolowi Borowskie mu oraz zespołowi artystycznemu. Było to zadanie niełatwe. „Cyrano de Bergerac" należy how:iiem do typu sztuk, które po siadają w świecie teatralnym wielką. tradycję. Dek-0racje do sztuki wykonał p. Otton Axer, Kaidy szczegół wykona.ny został z precyzją. i troskliwością. Na zdjęciu wid.zimy fragment jedneg-0 
Z; aktów tej sztuki. 



Na pt imiiku czytamy: (c. d.) 
„ś, P. Alek:-:andi:•r Napiórkowski 
,, Stefan", urotlZ'\111,\' 20 li:-;topada rn~iO 
i·. w Chrzanowie, pov..-iatn l\fako\vskie 

g11, po,;el: so~jalistyczn~· nn St'jm U­
!'itaworlawczy, członek CeJ1tralnego 
Komitetu Wykc1u\Ycz<:go PPS., czb­
nek Łódzkiego Okt\•go·.w·go Ko:nite 
tu Ilobntniczego PPS., pt·zewodniczą · 
cy Hady Naczc1112j nobnt!liczego Sto 
warzyszenia Spt1ldzielczego, redaktor 

1
,Lodzianilrn", rotmistr:: 108 nłk. uła 

nów Wojsk Polskich, broniąc Ojczy­
zny przed m 1.jazdL•m bolszewickim, 

irnległ zaszcz~ tnie w ;;zarży ułai1~kiej 
pcd Ciechanowe.:1 18 si2rpnia HJ20 

1ioku" 
\V hezpośredn:m 8Qsiedztwic znc.j­

Llu,ie się mogiła kpt. Benedykta Grzy­
mały-P\·czkowskiego. U mogiły wiel­
ki, c'ka..:.:iły pomn:k, wy·obrażający po­
le walki z holszewikami pod Radzymi-
1i..:111. Pcśrodku postać natural11::1 boha­
tera wykonana w bqzit:. Oparty o gar­
d~ szabli, z czapką w ręku. stoi Bene­
dykt Grzymała-Pt,:czkowski w mundu­
rzt: kapitc:ina Wojsk Polskich. Wspania 
ia pt'stać rycerska! Na kamien:u n1C'gil 
nym napis: 

„R211erlykt Grz~·mała- Pęczkowsk'. 

kapral Legionćnv Polskich, wH:z1ec1 
Sz::.-zypiorny i tomżr, kapitan 2R-g-1 
pułku Strzelcóv; KaniPwskirh, kawa 
}('l' orde~·u „Virt11ti Militari" i Krzy­
ża Walecznych, poległ w bitwie pod 
Radzyminem w obronie Warszawy 
dnia 15 sierpnia Hl20 r., przeż~·wsz~r 

lat 23". ____ __.,,.,,,... __ ...,,.,. _ _...~. l 
. I 

i 
~ 
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Mauzoleum Scheiblerów na Starym Cme.:n 
tarzu ·Ewangelickim w Lodzi .. „ 

Pomnik \vykonany w czerwonym 
piaskowcu zwraca ogólną uwagę. Nad 
1nienić nakży, że ka.pitan Benedykt 
Grzyni;· ł<l- Pęczkmvski hył od najwcze 
śnicjszych lat harcerzem łódzkim. 

Ohuk nwgiły kapitann Pogonow­
~'.b·go wiclz'.my mogiłę podporucznika 
ji',zd:t Suhckwskiego. Naci mogiłą po 
111:1 il~ p1 zecłstawiający podobiznę 
plllvgkg:. cficcra, rzeźb~· giowy w h '\ 
mit· st<llowym żułni·erskim i bojowy!. . 

N a po Ill 11 i ku z pi a.s ku wca n apis : 
„.Józef Sobol2wski, podporucznik 

H pułku Legionoweg·) Wojsk Pol-
skich, absolwent Szkoły Podchorą­
żvch, poległ śmiercią wa]Prznych \v 

obronie Ojc?:rzny na kresach Hzeczy 
pospolitej pod Białoziórką ziemi Gro 

dziei1s}d2j dnia 15-g·) września 1920 
rolm, przeżywszy lat 20". 

Szczątki pomnika nad mogiłą ś. p. Olim­
pii z Malewskich - Pohlens, ż.ony b. pr.2-
zydenh>, rn. Łodzi, Edmunda Pohlansa 
w latach 18·35 -69, zmarłej. w roku 1868 
i. pocl10'wanej na Starym Cmentarzu Ka-

t·Jlickim. 

M· 

Poniżej pomnika wyryta· na kamieniu 
sentencja brzmi: 

„śmierć tych użyź11ia no,ve pędy 

I ż~·cie nowe ~ieje wszędy! ... " 

( Wyspia11·~:ki). 
Nasz l'Ó\vieśnik .. mlndy żołnierz.Rze 

czypospolitej, syn znane} w Łc·dzi ro­
dziny, Józef Sobolewski, był wycho­
wankiem gimnazjum im. Kopernika· w 
Łcdzi. · · · 

W tej samej ·kwaterze spotykamy 
mogił~, Olgierda Złotego. Na mogile 
skromn:- t11hliczka gk.si, f:e ,,Olgierd 
Zlcty. st:1ctent Wydziału Matematycz­
nego Urnw2rsytetu w·arszawslde()"o b. 
11cze:;tnik Legii Akademick'.ej kan~p~.nii 
Rawa Rnslrn -- Lwów, ochotnik 230 · 
pułku p:rrhoty I kcmpCl.nii \Voj~1< Pnl­
skich, zginął w bitwie w czasie inwC'­
zji bolszewi~kie.i dnia 19-·go sierpnia 
1~.20 roku. zył lat 29. PiC1kój Jego du-
szy. · 
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Mauzoleun'.'1 rodziny Heintzlów na Starym 
Cmentarzn Katolickim. 

.Nie wszyscy to Jeszcze bohatero­
-,:;ie roku 1920. Wi1eli1 z nich spoczy­
wa w graba.eh rndzinnych w innych 

. kwaterach cmentarza. 
W pobliżu, w sąsiedztwie mauzo­

le~1m Heintzlów, ripostrzegarny gr·obo­
w:·2c Henrylrn Gc1Jc!mana, również jie­
dnego z młodziutkich żołnierzyków Rze 
czypcspolitej' Polsk!ej. 

Na pomniku czapka, pas żołnierski 
z bagnetem, jako symbol żołnierstwa 
ml·oc!ego .c,chotnika Wojsk Polskich z 
roku 1920. Na kami•eniu napis: 

ś. P. Hen.ryk Goldman, żołnierz­

o.chotnik Litewsko- Białoruskiej- Dy­
wizji I Wileńskiego pułku strzelców, 
urodzony 21 stycznia 1900, roku, 
zmarł 17 stycznia 1Q20 roku". 

Na kamieniu wyryto sentencję: 
.,Oj, jak to miło na tej polskiej zie­
mi spoczywać między rodakami 
swymi!„." 

Da kj spostrzegci.my mogiłę Jui=ana 
Neumarka, podporucznika. 5 pułku pie 
chcty Legionów. żołnierza, Pic'rwszej 
Brygady Józefa Piłsudskiego, shtcha­
cza fibzofi.i Uniw. Jagi1ello!1sk'.e 
g.o,. który zmarł 29 maja 191.9 rooku, 
prz.eżywszy Ia.t 23, z r2n, odniesionych 
w bHwie ,pod S.zutowicami na froncie 
wschodnim. 
· .. :w··kwaterz-ę· zasJużonyeh·, ·w_.pobl·i 
żu alei głównej wznosi się pomnik nad 
mc.giłą podporucznika I-go Polskiego 
Korpusu, Józefa Bukowskiego·, urodzo 
nego w dniu 1 sfycznia 1894 roku, a 
pol1eglego w obronie Ojczyzny dnia 11 
Iistopadr:' 1918 roku przy r.:-.zbra'.jan:u 
N:·emców w Łodzi. Pomnik ten, przed 
stawiający wielki krzyż pułkowy I Pol 
skiego Korpusu, wystawili nad mogiłą 
koledzy Dowbmczycy w dziesiątą ro-: 
cznicę Niepcidległości P10Iski. 

(d. c. n.) 
Sta:ą~ Rachalewski. 

' ce 
OWOSCI 

T. Kudliński: .UROKI. 
ł{siążnica. -Atlas. Lwów - Warszawa. 

Charakterystyczną cechą dla zain­
te1 2 sowc: r1 czytaj~!cej publiczności jest 
cbecn:e wyraźny zwrot do powie~ci hi­
storycznej. 

Dlaczegie1-· zapytać by można. ży~ 
jemy przecież w czasach tak gorących, 
tak interesuj·ąc,Ych, że raczej współcz~ 
sność tc:J winna być tema.tern epiki' lite­
rackiej a także pasjonować czytelnika. 

Otóż niestety tak hyć nic możt•. 
Właśnie cllatego, że żyjemy w oszała­
miającym nurc;c wypadków i przewro 
tów, rzeźhi<F:-ycłl z dnia: na dzier1 no­
we ublkze Europy, że rzeczywistr ść 
ta jest zbyt gorąca i świeża, żaclna 
transpozycja literacka nie zadowoli an i 
autora .,s;ni cz,Ytelnika. Patos rzeczywi­
stości dziejącej się wokół nas, dygota 
jącej jak wulkan, wstrząsa tak mocno 
i 1c•szałamiająco nami, że ni.e pora jesz 
cze na przetworzenie tego genezyjsk'.c­
go fermentu w dzieło literackie. 

N:e pe.mogą więc ciągłe żale i na­
woływania pod adresem współczesnej 
literatury, że n'.e· dała w:·zji dnia· dzisiej 
szego, czy choćby wczorajszego, gdyż 
twórczość literacka musi być syntez'q 
epdd, musi konieczn:e wyłuslrnw: z 
niei sens hi.sLryczny„ a synteza tale 
W) łania s'ę clopiero pcd dzi·alan:em je 
dynegc odczynnika - czasu. Pod jcgn 
to działaniem gcqca lawa dni naszych, 

Załączon::'. pcwyżej fot.Jgrafia 
PI'zedstawir. vrynalazek poh:ki, zgłoszony v: 
Urzędz.ie Patentowym R. P. 11iespotyka11y 
dotychczas ani w kraju, ani zagranicą, po­
siadający wszechstronne zastosowanie, dzi0 
ki pomysfowej kon.strukcji. Jest to aparat 
dla linołazów, umożliwi~jący każdemu wspi 
nanie się po linie, bez wysiłku fizycznego, 
zape·wi1iający stuprocentowe bezpieczeń~ 
stwo, gdyż dz·ięki samoczynnemu dz.ialani.u 
szczęk wyklucza on jakiekolwiek ślizganie. 

J·anina Leitzkówna, b. primabale1ina Opery Warszawskiej, lameat 

·ka konkursów .międzynarodowych i olimpiady tanecznej w Berli­

nie, wystąpi na wielkim festivalu tanecznym w Teatrze Polskim 

w Łodzi. 

Czto.nkow1e 1rnmitetu budowy kościo1a i.;:Ll v·:ezwaniem Na~E.w. Ser1~n. Jc:w='owego na 
Radogos~ezu z proboszc'zem parafii, ks. i:.rałatem Sta.n1sławem :Mireckim n:J; czele, 
któr:zy wzięli udział w uroczystej inauguracji ko·pa.nia fundamentów nowej świąty­
ni. Ńa ilustracji od strony. lewej: p. p. Grabski, Ryszelewski, ks. Rr.)mas, ks. prał. 
St. Mirecki, inż. Rimler, l:s. P~·tko, pp. Wdnia~rn',·<'ski, 'I'.omczak i JYfazurowski. 



cala skłócona różnoHtość wypadków 
zastyD'a ST)łvwa sie \V kształt jeclnc.Ii 

b ' t ; „ 
ty, wówczas dopiero wyłania się styl 
i charakter epoki, - wypadki, - jcd­
rw maleją inne· rosrni, ukazując wresz­
cie sens historycznego dziania się. 

Widzimy więc, dlaczego współcze­
sność rzadko wkracza do epoki. Bal­
zaca Komedia ludzka, Romainsa epos 
nam współczesny, te- wiele tomovv·e, 
niemal gigantyczne dzieła, których po 
chłonąć nieraz nie sposób, pouczaJC!, 
jak trudno zamknąć w powieści syn­
tezę współczesności, która jakby roz­
s2dza formę literacką. 

Dodajmy Jeszcze, że wiek XX prze­
rasta chyba wszystkie poprzednie epo. 
ki bogactw.em zjawisk i wydarze11 w 
dzi:edzinie pe:litycznej, społecznej i kul 
turalnej! 

Dlatego ludzie współcześni, czując 
to wysokie ciśnienie teraźniejszości, 
czując jej wytężony az do bólu patos 
- oglądają się w przeszłość, by przy­
równa:ć napi·ęcie swych losów do tego 
co było1 - by sprawdzać, czy patos 
dnia dzisi1ejszego nie bJtednie na tle 
przeszłości. 

Czyż może być epoka ciekawsza dla 
porównania z dniem dzisiejszym jak 
heroiczna epopeJa; napoleońska? Kie­
dy Europa podrni·nowana wielką rewoi­
lucją francuską, krwią płaciła obfide 
za nowe formy życia, za nowe grani­
ce? Gdy „bóg wojny" przebiegał Eu­
ropę wzdłuż i wszerz, mieczem budu­
jąc na wieki wielkość Fnmcji, budząc 
narody uśpione, usiłując organfao1wać 

Piękny model maszyny drukarskiej, dwukolorowej do tkanin, w ruchu, wykonany w 
skali 1 :4,5 i ofiarrowany ostatnio do Działu Włókiennictwa Muzeum Techniki i Prze­
mysłu w Warszawie przez Zakłady Włókiennicze S. A. I, K, Poznański w Łodzi. 

Mo·del został wykonany przez fabrykę we własnych warsztatach i niczem nie ustępu 
je n:ajlepszym eksponatom znajdującym się w muzeach eur:opejskich, które po.siadają 
liczne eksponaty wykonywanie przez spe cj.alne fabryki, i może służyć jalm dowód 
wi~lkiego zrozumienia ze strony naszego przemysłu wartości kulturalno- oświatowej 

tak już popularnego w kraju Muzeum T·e chniki i Przemy1słu. 

nowy ład? Tę epokę narodz.i.n Europy 
XX wieku, wykazującą tyle analogii z 
dzisiejsz,Ymi czasami znajdzie czytel­
nik w „Uroka·ch" Tadeusza Kudliń..:­
skiego, będących próbą oryginalnego 
ujęci·a powi1eści historycznej nawskroś 

nowoczesnymi środkami kom:Pozycji i 
wyrazu. Serdeczne związani'e P.olaków 
z tymi dziejami nadaje uczuciowy ton 
powieści, w której autor rzuca nowe 
światło na heroiczny patos napoleoń­

skiej ·epopei. 

Dnia 9 b. 111, w Woli Wią.zcwej, gminy Dąbrrcwa Uus~ecl:::: c;::b:1·ł się r.odniosiy akt odsło·aigcia i poświg.cenia pomnika, wystawio· 

n ego ku ezci l\fal'szałka Józefa Piłsudskiego, wykonanego. prz:ez ks. dr Łomińskiego, proboszcza Woli Wiązowej. Zdjęcia przedsta­

wiają dwa fragmenty uroczystości: od strony 'lewej odsłonięty pomnik oraz akt dekorowani1a ks. probo·szcz.a, dr Łomińskiegr.:i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi pr.z.eż star'Ostę powiatu łaskiego p, W. Nowakowskiego·, na pl'lawro zaś uczestników uroczystości. Na 
trybunie m. in, widzimy od strony prawej ku lewej: wójta gminy Dąbrowa Rusiecka p, Tokarka, płk, Biegańskiego, starostę po· 

, wiatu łaskiego p. W. N o.wakow.skieiro1 p. M. Dodiacką, •znaną działaczkę niepodległościową, ~s. dziekana Pełcryńskiego z. Wi· 

dawy, ks, pr.ob, dr Ł-Omińsk.iego, ks. Królikowskiego i p. Kwiryna ślaskiego. 

Pott;ea modliiwu 
W sły1nnym swym o.ręclziu, przesła­

nym na cały świat na falach radk­
wych dn. 29 września r. b. Ojciec św. 
nawołując ludzkość do modłów o po­
kój powiedz;ał: ,~Do tej pc·tęgi modli-. 
twy bezbronnej <:·jednocześnie zawsze 
zwycięskiej niech się uda raz jeszcze 
lud wierny„.„ vV ostatnich czasach 
Pius XI częste· przyporn'.·na, że dzisiej­
sze zło, które dręczy ludzkość, przc­
'zwycięży tylko powszechna ~rucjata 
modl:twy. 

Modlitwa płynąc z wiary, jest wy­
razem serrn, przejętego uczucic:mi rc­
ligijnymL Stąd św. Tomasz mówi 
(Summa II 2 q. '83a. 3): „Do istoty re 
ligii należy oddawanie czci i hołdu 
BC1gu i dlatego wszystko, przez co się 
cześć Bogu oddaje należy do religii.. 
Przez modlitwę zaś człowiek skła:da 
Bogu hold, bo Jemu się poddaje i mo­
dląc się wyznajie Go sprawcą wszel­
kich dóbr swoich. Stąd widoczne, że 
mc;dlitwa jest właściwie aktem re­
Hgii". 

Ostro napadano na świątobliwego 
i słynnego uczonego Contardo Ferri­
ni, profesora prnwa rzymskiego w Pa­
wii, że się za wi1e.Je modli. Odpc1wie- · 
dział na to, „Wszystkim, którzy mi za­
rzucają bojaźliwość i ·ograniczenie, od 
powiadam, że zdobywam jedynie w mo 
dlitwie mo1c i powagę i jeśli posiadam 
nieco cha.rakteru, zawdzięczam tc1 mo­
dlitwie i jeśli nauka moja jest ni1eco 
warta, zawdzięczam to znowuż modli­
twie i jej blogosł.a wieństwu." (Por. 
Pelegrini. 1,E!n Glaubensheld der mo~ 

dernen ZeJ.t: Con tardo F1erd11L.. 3~1). 
Henryk Lcvcdan dawał takie zlece­

nia swemu sync·wi: .,Cokolwiek się s1a 
nic, ni,e przcsta11 n'.gdy modlić sic,; i u­
częszczać c!o Kośdola, bo widzi::;z: 1110 

cllitwa, zwłaszcza modlitwa: liturgiczna 
w kościelne, jest konieczna, nieodzow 
na. I choć byś tylko na chwilę mcdli­
twy do Kościoła wstąpił, to zawsze 
wyjdziesz z niego lepszym.„ Te mury, 
ta posadzka, to sklepienie. przesiąkn·~ -

Plęknie udel{.oniwany frant gn1achu sz_koły 
powsz. nr. 80 w Łodzi przy ul. Tuszyń­

skiej nr. 31. 

W dniu 7 p:aździernika 1938 r. w kościele 

św. Wojciecha w Chojnach, Teofil i Stani­

sława Krzechscy obchodzili złote gody swo 

jago pożycia małżeńskiego. W ciągu tak 

i·zadko spotykanego długiego z sobą poży­

eia małże:ńskiego doczekali się jubilaci 19 

osób potomstwa, z których 13 żyje. Prawnu 

czka ma 7 lat. Staruszkom-jubilatom -

parafia z księdzem proboszczem i ()ała ro­

dzina składa najserdeczniejsze życ.zenia 

długich jeszcze lat. 

W 11iedzielę, dnia g b. m. w wielkiej hnli sprJrtowcj w p~rku im. nS. Józefa Foniatowskiego odbyła się uroczysta akademia, zor­

ganizowana przez Związek Ochotników Wojennych Wojsk Polsk ich w Łodzi na rze.cz zasilenia funduszów przeznaczonych dla 

Za'Olzia W akademii 0 wysokim poziomie wzięło udzłał około 2 tysięcy osób z delegatami 1$federowai1ych Zwią.zków b. Wojsko~ 

wych. Ńa zdjęciu widzimy dwa fragmenty akademii. Od strony . leWlej moment zagajenia uroczystości przez kuratora · Związ::Ku 
Ochotników p. Pawlaka, na prawo z'aś uczestnicy akademii· z p1·zedstawicielami. władz z p. starostą grodzkim dr H. Mostow~ 

skim i komisarzem Lewandowskim na czele. 



Charakterystyczny a zanikający typ żebra­
ka, proszącego jałmużnę przed kościołami 

łódzkimi. 

cm 

te tylu błagani1ami, westchnieniami, ak 
tarni nadziei i błogosła1wieństw, niepo­
strzeżenie przenikną do twego serca." 

„Człowiek bez modlitw.Y - mówi 
słynny konwertyta profesor uniwersy­
tetu w Halli Albert v. Ruvillc - to jak 
ptak bez skrzydeł, 'jak rnślina bez kwia 
tu, ja.k płuca b:ez pc1wi·etrza„. I choćby 
kto posz,edł na manowce, nawet wiarę 
utracił, to w chwilach ciężkich, przelo 
mowy;ch, przypomina sobie jeszcze mer 
dlitwę, do której ręce matka mu skła­
dała.„. Człowiek bez modlitwy to ja·k 
róża,, której roisa nie zwilży, promi,e:r1 
słof1ca nie ogrzej'e ... " („Powrót do Ko 
ścioła powszechnego"). 

„Ach, jakiej doznajemy pociechy­
.pisze i.nny głośny ko·nwertyta Adolf 
Rette- ,gdy serdeczna modlitwa po­
płynie z ust naszych. Bywa ona- nirc:ja 

Uroczys,tiość posw1ęcenia domu harcerz.a kręg n starszo-harc. „Bałuciarzy". Gości:: 
z przew. z. o. p .inż. W. Wojewódzkim, w.-przew. inż. Z. Rauem i komendantem 

sędz'.ą S. ICęrczyf1~kim na czele. 

ko samorodną potrzebą duszy, sta1c 
się nier.a:z wołaniem słabego o pomoc 
lub też instynktowną wdzięczno·ścią 
za otrzymany ratunek. Jest toi :nakoniec 
krzyk duszy, który raduje aniołów i za­
pewnia nickj.edy zbawienie„. I pły111ie 
ten ,okrzyk ku niebu, na chwałę Bożą i 
ulata wzwyż j.a:k dźwięcz:na pieś11..." 
(„Kilka uwag nad psychologią nawró­
cenia."). 

Lekarz francuski Charles Vidal tak 
mówi o wpływie modlitwy na zdrowie: 
„Kto ma; wiarę, tym samym skłonny 
jest do modlitwy, która jest aktem uf­
nf,ści i mHości względem Boga. Kto 
ma wiarę i modli s'.ę, nie pada ofiarą 
sceptycyzmu, ani tym mniej zniechęce­
nia i PGzpaczy, zrodzo.nej z ·ni,ewysło­
wionej nudy, pochodzącej z rnzpusty 
i lenistwa. Modlitwa czyn: go lepszym. 

Ini:. TadeEsz Brz_ozowski, odznaczcn:; 
Srebrnym Krzyże:.n Zasługi po ra.z trz,~ci 

. za pracę na polu społecz,nym w h:idzi. 

W niedzielę 9 b. m. na polach na Mani obok Zdrowia .odbyła się wielka impreza zorganizowa,na przez. L. O. P. P., ma.ją.ca nig, celu 

zapoznanie najs.zerszych rzesz społeczeństwa z lrotnictwem. W ramach imprezy odbyły się p.okiazy sa;molotów moto.rowych, s.zy­

bow~6w, skoczków spa<lochro111owych, wreszęie loty pasażerskie, z lotniska w Lublinku. Od .strony lewej Plac W()llności, udekoro-

wany z olcazji 11XI .Tygod11ia L. O. P. P.0 w Łodzi na. praWlD fra gme.nt popisów Jotnfrzych na pol:'.~·h i,:~,"'. 

b 

ślą.zaczka, Zuzanna Hamro:w\;-a wita się z gen. Bortr..o..-.-skim, dowódcą wcisk, wkra 
czających nr, Zaolzie. 

FragmeTl.t z uroczystego pogrzebu bohatera 
Rumunii Marszałka Averescu w. Bukaresz 

cie. Nt>, czele ko11duktu l~O'!'.tępuje król Ka­
ro1l II-gi w towarzystw'ie następcy t!·onu i 
rządu. Jak wiadomo, w pogrzebie brała 
udzLał specjalna delega~ja armii polskiej, 

z gen. Regulskim na czele, 

Gwbo~iec ś. p. Leon~ W~czółkowskiego" Komitet uczcze.nia .ś. P .. 

. Leona Wyczółkrowskieigo, p~:wstający pod wyso~dm protektoratem 

Pana Marszałka Pqlski .E. śmigłego-: Rytl.za, przekazał swe agen­
dy bydgoskiej Radzie Artystyczno- Kulturalnej, która przystą­
piła obecnie do budowy grobowca wfolkiego artysty we Wtelnie 

pod Bydgoszczą. Mrodtel grobowca-pomnika, który będzie wykona­

ny w granicie przez art.- rzeźb. P. Trieblera,. wedle projektu 

inż. arch. Tichy'ego. · 

1. 

Usuwanie słupów granicznych w Cieszynie. · 



Najgenialniejsza artystka współczesna Paula Wessely __ ątworzyla 
niezwykle oryginalną i ciekawą k:reację w filmie pt. „Cói·ka zna­

chora", wyświetlanym obecnie w kinie „Palace'.' 

Hr. Potocki, amb~ador Rzplitej w Was:zyngtonie, zwiedził stu­
dia wytwórni „Metro Goldwyn- Mayei·", 

Odbito w druk.ami nKuriera UWAiego" 

Eiosalind Rui:,sell 
"l>'' „ Cytadela". 

Robert Donat w filmie 
Fot. Metró G. 1\1. 

Imp.erio ATgentina i Fripdrich Benfer \v ·fil 
mie „Prz€klęta" · 

Fot. Warszawska K. S. A,. 

Znakomity reżyser William Wyler zreali­
zrowal dla wytw. • 11United Artist" filut. 
„Cowboy and lady" (Dama i Cowboy) z 

Gary Cooperem i Merle Oberon. 
Fot. National F. C. 

-_,,. 
DODATEK !NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XIV.111 Niedziela, dnia 23 października 1938 roku. Ili Nr. 43 

Łódź na Zaolziu 

W niedzielę, dni.a 16 bm. wyrus.zyła z Łodzi ;na odzyskane i wyzwolone z pod jarzma czeskiego ziemie polskie za Olzą. liczna wy­c:Leczka automobilistów łódzkich, z.orga11iz:o wana przez Polski Towring Klub. Wycieczka ta, p·o·za pragnieniem bHższego poznania piękna ziem z.ao.lzańskich, miała na celu wręczenie kW'oty 3, tysięcy ·złot,ych, jako· ofiary Polskiego· Toruring Klubu dla naj­biedniejs'zych Zaolzian. Cel został osiągnięty, Wycieczka z płk. Buczyńskim na ,czele wręczyła wspomnianą, .kwotę przedstawicie­lowi Wojewody śląski1ego. Uciestnicy wycieczki witani byli p'D drodze entuzjastycznie przez naszych rodaków z za Olzy. Ilu· stracje przedstawiają fragmenty .wycieczki U góiry od strony lewej Bogumin, na prawo wywrócony pomnik .Masaryka. Na dole 
. defilada górników oraz uczestnicy wycieczkii przed mauzoleum żwirki i Wigury w Cierli.cku. 

Fot. A. Meyer Piotrkowsika 182, tel. 108-8 L 
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